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0 RDZY NA PSZENICY
' .81 ś ś  z powodu artykułu  .v im fL1

Józefa Gluzińikiego.

W Nrze 35 Przeglądu rolniczego z r. b. umieszczone są u w a 
gi p. Józefa Gruzińskiego o rdzy, którój w roku bieżącym uległa 
pszenica na Podolu  i Ukrainie.

Klęska ta, nawiedziła nas kilkakrotnie, a szczególnie powiat 
Hajsyński; Poczytuję więc za powinność udzielić o tej pladze kil
ka spostrzeżeń w ysnutych z doświadczenia i bliższego poglądu na 
stan pszenicy w jakim zwykle znajduje się, nim ulegnie rdzy.

Jedni uwaz’ają rdzę jako  padż spadającą z deszczem, drudzy 
przypisują j ą  mszycom, które osiadają pszenicę, zakalając swem* 
lancecikami słomę, w ysysają  soki, inni sk łada ją  winę na wiatry 
południowe wiejące z sąsiedniego Czarnego morza. Kto ma praw d? 
Bóg tylko wie. My widzimy karę k tórą  Przedwieczny zsyła na nas 
za ciężkie nasze winy.

Pierwszą rdzę daleko straszliwszą jak  w r. b. mieliśmy w r.

18527 Około 15 lipca po ciepłym deszczu, k ło sy  roztrzępiły sig‘ 
poczerniały, a ziarno pozbawione soków , które w yla ły  się na ze
wnątrz niewyksztflłciło się, zeschło, zeszczuplało i zamieniło w n a j .  
l ichszy poslad.

W  r. 1857 na morgach 50ciu miałem rdzę na pszenicy, nie - 
wielką wprawdzie, ale zawsze ziarfió ucierpiało. W  r. zaś 1858 
klęska ta odbyła się w sposób jak  opisuje p. J ó z e f  G luzińs/d. Miej
scami jednakże a szczególniej, gdzi e zasiew jesienny Był wcześniej
szy i ruń  bogatsza, pszenica mniej ucierpiała, dla tego, że jak o  sil
niejsza prędzej wykłoso-wala, odkwitla i rychl ej nastąpiło sformo
wanie ziarna. Doświadczyłem tego nie tylko ja, ale i moi sąsiedzf, 
a w wielu miejscach gdzie posiano w końcu lipca, w epoce de
szczów, rdzy z u p e łn ie  nie było i mają ziarno bardzo piękne. Za 
czetwiert dają im do młynów po rs .  6 i pół.

Trzeci już raz ria mojem gospodarstw ie  doświadczam rdzy; 
Uwagi więc jakie  mi się nastręczyły  w ciągu tych la t  kilku, kom - 
munikuję dla wiadomości braci ziemian.

W  r. 1851 jesień by ła  sucha. Zasiewy ozime niepowiodły 
się. Śnieg okrył jc  swoim całunem zupełnie czarne. W iosna 1852 r. 
z początku także była  sucha i do zielonych świątek niebyło k ro
pli deszczu. Rolnicy zdjęci trw ogą i rozpaczą nieśli do tronu Nąj-
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wyższego błagalne modły, o rosę niebieską dla ich p ó l  s p i e k ł y c b .  

Jakoż rozradowali się wielce pierwszym obfitym.d^szcześn N a 
dzieja rosła wraz ze zbożem, które przy częstej wilgoci i cieple, 
rozzieleniało i bujnie rozkrzewilo. AY kilka Z g o d n i  oziminy na^ze 
panosząc się ze swój krasy wy klfcsinrtdy i okwitiy.- Ko'kbr żół
ta w y  począł juz ozłacać k ic ia^e kbAsy,. A ucieszeni błogą
nadzieją, przygototali się do zbihru. Ale jeden  dzień rozczarował  
biednych marzycieli. Zstfl>$fc.lrię pawio, począł padać deszcz  mgli
sty, po nim znowu parno? narewcie rdza niszczycielka, płacz i bo
leść  w  sercach biejhrych rolrfików sprawiła.

W  1856 r. b-rły deszcze niewielkie na początku sierpnia. 
Niepodobna b*ł.o obsiać dalych łanów  dla braku ziarna, gdyż za 
miast pszeni<j^nM|Miny miotłę tak wysoką, że zeń konia z jeźd -  
cem nie było widac^Kćjba więc ostatjbia od b y ła  się późno  i bez 
deszczów. Wprawdzie pszenica po.wscłiodzila, jednakże poszlapod  
śn ieg  bez runi. N a pszenicy tej ostatniej si^jbjy, która w następ- 
nym 1857 r. po wiosennycłi deszczacłi w yrosła  i rozkrzewiła się> 
miałem rdzę ze znaczną stratą \v ziarnie. O roku bieżącym nad
mieniłem Wyżej. fvł *»»

Studiując z uwagą trzechletnia rdzę, zn ajduję że najwięcej-' 
ufegajój pszenica, która z przyczyny posuchy, nie moglą w  je s ie 
ni wkprzervic się i okryć runią. Wiosenne deszcze i ciepło chociaż 
pcdźwignęły  ją  z niemocy, jednakże życie które w  niej grało, b y 
ło  sztuczne nie naturalne w ysiłkow e. Na wydanie plonu zabrakło  
zdrowia. Siliła się więc t y l e 'o  ile podsycała vjcgetaflja, • w y w o ła 
na ciepłem i częstą wdgdpią i wydala: owfcc zgoniony, niedołężny, 
niewykształcony, zwykle jak w  stanie osłabienia fizycznego. Rdza 
która ją pokryła, mszyce-które ją  obiegły, to nędza p owstająca  
z braku sił, z choroby rozwiniętej w sokach. Choroba ta okrywą  
słom ę rdzaweąń zasłupiałemi plamami. A z tśj rdzy która pierwej 
akwaśniee i sfermentować njtrsi, tw orzy  się robactwo, mszycę, 
które zdaje mi się są pkutkiem a nie przyczyną. Jeżeli zaś przy
czyną, postępujmy tąk jak  z rozs&dnikaini, dając sztuczny s z y b 
k i wzrósł roślinom, ażeby tym sposobem mogły się oprzeć mszy-* 
com. Taki sam ąntidot zasadzać s ię  będzie na wczesnej Biejb*e 
pazępiey, czyli .zdolności do nabycia ąjły ku przyszłem u w y tr w a 
niu. irvy I m  ^  . „ ......... ; , . • ' , r .

Od lat przeszło 10 zmiana klimatu jest u nas najwidoczniej.  
« a .  Dawnićj sierpień był miesiącem częstych  deszczy. Jesień b y 
wała mokra i do uprzykrzenia błotnista. Dziś ledwie dwa małe 
deszczyki stanowią jesień. Zima Dje je s t  także s te lą ;  śniegi choć  
spadną w końcu grudnia, ąlbo na początku stycznia, nie. d o le z ą  
d o  marca, a wiatry któremi nas teukapryśnik obdarza, wy mszczą, 
ją  zupełnie, albo nadwątlają oziminę, którą nieumocpiła się w j e 
sieni ażeby wytrzymać chłostę lodow atego wiatru.

Kiedy taka zmiana upodobała aię Najwyższemu, rzeknjjmy 
z pokorą: bądź w ola  Twoją, A że plon pszeniczny, j.ąk nas u,ęzy 
ppwyższa relacja zależy od tego, ,ażeby rezultat sieyru byknilny i 
gotów  z jesion* na wszelkie przyszłe bojowanie, więc miejmy 
ziarno i rolę gotpw ą i próbujmy -siać jak najwcześniej w końcu  
hpca albo p ierw szych dui sierpnia. Kilka deszczy i c iepło zrobią  
wiele. Pszenica zejdzie, wkorzeni się, zrunieje; a tak już silna,

inoże się łatwiej oprze, nąjkapryśniejszym działaniom atmosfery
cznym.

Ji żelj, Viedy jest  taka wola niebios, ozima n->sza pszenica 
khniec&nierncierpić musi, to zawsze w  stanie zdrowia n a b y t e g o  w  
jesiern przez jvg»eśłią simbe, prędzej będzie mogła wytrzym aćcho-  
robny arak, i efr&j poślednim płj&pfcm wynagrodzi pracę i kos*t 
stroskanego rolnika. VJw J a

Pszenica jara n ieu leg ł^^cpfin  roku rdzy. I to zdaje się p o 
twierdzać moje przypuszczenie; śo  skoro pszenica ozima nie od 
będzie stopniowo procesu rośnienr* naznaczonego jej przez natu
rę, popaść musi w stan chorobliwy któ#^iat?tv’iej się jeszcze p o 
gorszą przy niesprzyjającej a tm osferze .^  f t ą d  wykształ
cenia ziarna, które formuje się tylko do pohhvy, jto jest sama 
piętka z zeschłą na wierzchu szypułką kwiatową.

Dła uniknięcia strat wypadałoby siać pszenicę jarą, ale i ku 
tema są przeszkody. Nie na każdej ziemi można uprawiać tę rośli
nę, dzieli sie ona na gatunki: jedna którą nazywamy Girką, p o 
trzebuje ziemi nowinnćj, stepowej, druga Marja H ilf  często sięnie-  
udaje. Ziemia nasza najlepiej rodzi pszenicę ozirfią ościstą. Sando-  
mierka czyli gołka ażeby dobrze ródziła, potrzebą często odmie
niać nasienie, inaczej ziarno zmienia się, traci pierjyotyą swą ga- 
tunkowość i przerabia się na ościstą, w tem lez*y c.ąła przyczyna  
że jara pszenica zupełnie się zwodzi.

legoroczna  jesień była zupełnie sucha. W czesne zasiewy, 
-któryżh dopftłniojm’'bardzo maty"-.; dla bjtaliu ziarna, wyglądają  
dość m ie  rnie,-późniejsze nić po wschodziły. Wczesne mrozy prze
szkodziły orće ziębli W  wielu mfljscach zorano zaledwie kilka
dziesiąt morgów. Ziemianie są pod naciskiem bardzo niefortun
nej przyszłości. Na oziminę rachować trudno. Jarzyna zwykle nie 
udaje się u nas na noworoli. W  handlu mamy zupełną stagnację. 
O Odeśle zupełnie zapomnieliśmy, ma o n a  w magazynach pszeni
cy z lat przeszłych dp .200,000 ezetwierti, a i .ta czeka kupca, bo 
cena zbyt n isk ą /^ a  czątwiert najlepszej zapłacono po  r s . f ł  ji pół i 
takiej wzięto na okręta do 12,000 czetw. Naszą lichą pszenicę  
konsumują młyny, nie płacą wszelako więcej za czetw. jak rs. 4. 
Ażeby wziąśc kilkaset rubli potrzeba omłócić rnassę pszenicy tak 
mały wydatek ziarna H o  rozumie się  lepszego, które rdza ,uiemo- 
gła zniszczyć zupełnie. Na jarzynę kupca nie ma,, O m łóei>y  do*
piero da B óg  na wiosnę, spekulując na Odesąkie wiosenne ceny.

A dam  M atkowski.

9 \ ?  t f ‘ f |  j -v.  ■ rrr**ffr* > ■ ■»»<■ .■«' ., .. y v * * r » : : ; j  jj  , i

IM A  SŁÓW
, i  powodu .artykułu 

O P E G A  Z . y n t f  A N G I E L S K I C H  I K O N I A C H  K O B O C Z  Y C f l .

(Dokończenie, początek w Nrze 50 Przeglądu).

W spom niaw szy  w pow yższy  sposób o koniach arabskich



—” "403  —

nwmieokioh i francuskich. autor wyprow adza wńiosek, że czlo- . 
w>ek nic powinien bezkarnie gwałcić analogjj j'aka zachodzi między 
nhn a  odpowiednią raissą k o n i , '  dla tego mniema iż tylko w yłą
czne krzyżowanie koni polskich z arab dciemi, może być pożyte-, 
ezosm,- bo im dodają te ostatnie dowcipu, enerrji i zapala, a nic 
dezorganizują ich przyrodronój Budowy, i poparłszy to mjjieirm-' 

przysłowiem, tle w Polsce tifjfy rkdrizy dĆdzą się wprowadzić 
bezkarnie ’.dadna niewiasta, koń turecki, wilio węgierskie11 zauwa- 
w«aj«ł z#p0MMŚj'! ze  to jest dostateeznem. dla przekonania wszy
stkich o prawdzie słówjego. Dowodzi to jasno, ze autor stał się ty l
ko* e.-hem opinii pubłiczućj; która jest bezwarunkowo) za p row a . 
daeniem krwi arabskiej i k tóra utrzymuje, ze ze źrebiąt o trzym a
nych po* ogierach angielskich w yrastają  za wsze dziwolągi. Z w róć
my uwagę na to ze najczęściej cłłódujący grzeszą złym wyborem 
matki która Zwykle jes t  złe wykształconą; za nadto mała i czeato- 
kioe -/He żywioną, ze źrebię zaledwie w pierwszvin roku dostaje 
nieco obroku, później z"-ś żyje na lichem pastwisku w leeie, ą w 
zunie dostaje słomę, - plewy i t. p. surogatv paszy zamiast kajtny 
obfitćj i skoncentrowanej, a przekonamy się o słuszności .skarg j a 
kie na ogiery czystej k rw i słyszeć sic dają. Źrebięta po ogierach 
arabskich zwykle prędzej przyw ykają  do podobnego, u trzym a
nia* lecz wykształcenie zwierząt zawszajcierpi,pokolenia coraz d ro 
ż e j ą ,  tracą na wartości tak ze nje opłacają kosztów wychowania. 
Podobną kolij przechodziła we f rau c j i  kwestja popraw y rasa.ko* 
ni, lecz nakoniec opinja przeważyła na stronę krwi angielskiej 
W  obecnym czasie, kraj nasz,potrzebuje dwóch t rodzajów . koni; 
losłybh z- lekką budową do jazdy wierzchowej, bryczkowej i po.e 
wozowej, oraz koni roboczych i p o c i ą g o w y c h ,  które jednakż- 
dosc ł a t a e  są do nabyci.-) w Cesarstwie, po cenach o. wiele uiżć
o v u / r f i  ó / i    t  • * ■ V  V  -  «  »  -  _  .  »szych od kosztów Wychowania, jakie chód ująć u siebie pouosii 
nusicmy, a wreszcie których łatwo możemy się dochować z kou- 

jakie do tąd  posiadamy, przez, s taranny w ybór produktów  i obl'i- 
te zyWiemc potomstwa. Na piervys/.e znaleśe m o żerny kupców za 
granicznych, którzy takzio konie zakupują i po wysokich i ceńacfr.- 
ale niedochowamy się ich nigdy, je ż  cli w pros t  nie użyjemy do po*- 
praw y ogierów atigieiskctń ho pocóż mamy ponosić tylć trudów 
tracie tyle tak  rzadkich u nąą kapitałów, j a k  Anglicy mieć zdołaA 
h przez jednokrotne ^prz^mięsząnie krwi arabskje j .do  rassy  kra-o 
jowej i następny rozplótł pp.tomstwa, między so b ą  przyjść do po. 
siadania rassy takiej doskonałości w jakiej sdg,,. nam dziś O lła '  

przedstawia. ,,rt-0 »x.

^ aPew nję małp, gną my właścicieli ajeąnsłuch w kraju olaszyto, m o .  
gąoych zakupywać klacze i ogiery w Auglji a nawęjt w M eklem - 1 
luirgu lub P fussach , lecz posiadamy stado R ządow e, które dostar
cza ogierów i z którego możnn zakupyw ać matki zdatne do cho
wu, znajdujemy i,-], rlość znaczną liczbę w posiadaniu prywat.uem 
7>eszta, czyżby me można założyć spółki akcyjnej do k u p n a  i w y . 
okową jjoni pełuej krwi, nakształtistniejącej wSzlusfch lub nakszta lt  
spółki p r()jektowanój przez p. Hakubeil'vf celu upowszechnienia 
popraw nych rass bydłń  rogatego.

Pozostaje nam jeszcze jedna bardzo ważna kwestja, k tórą autor-

tak‘’z l ekka i powierzchownie traktuje; źńaczenie wyścigów kon
nych, które mają rujnować majątek, czas i zdrowie a oprócz tego 
wprowadzać kuglarstwo, wpływające na poniżenie rycerskiego 
powa'żii«^o "charakteru Polaków. Chów koni wyścigowych. uraieję- 
jtnreći ż fadhithki?e& pro'wadzony nie wyczerpuje zasobów mater
ialnych; nie wymaga, aby nm cały swój cżas poświęcać, co się 
zaś tycze' zd row iaydó  w ą tp i ł b y  jakikolwiek' w p ly W móg^ narT
MfW H ij
Nrewićmy-ćo autbr rozumie pod wyrazem kiiglarstwo, lecz wiemy 
iż wyścigi konne nigdzie źle nie wpłynęły na c h a ra k te r  narodowy 
nie poniżyły go nie spodliły kuglarstwem, są to widowiska powa
żne, intercs.sujące, nader właściwe do utrzymania energji w czło
wieku. Na {łióparcle zaś swego twierdzenia, ułożył* autor m aska
radę rtć’ulicach L ondynu w której występują lo rd  angielski na 
polskim grubo-plaskim .stępaka,hułan na hiszpańskiej mulicy, & 
w końćn proszowski chłopek na ciężkim mekleinburgskim koniu. 
Wyśmiewa sposób jeżdżr.uia na konin przyjęty w Angljf, nie wie* 
dźąc,-źe żOstal Wprowadzony ż InmfecfcrioseiJ' jako ' praktyczny i 
dobry. W ątp ię  by fe*ógokolwiek mogły podobne koncepta przeko
pać', tńmbardżfcj żć 'i 'w  Angljł .iźywaae są siłuc inaleo kucyk i/’ 
do jazdy  wierzchowej Ittuł służy nietylko Hiśzpąńowi, lecz i' k a -  1 
idemu w krajach (górzystych, skalistych,po dfogaćh uczepionych 
pa krain przepaści, gdzie koń stąpa nieśmiało i utrzymać si nieę 
może; koń zaś meldembiirgski, przeznaczony jest do pociągu i ża
den jeździec by na nim dobrze nie wyglądał.

T ak  więc, nie widzącTuńego celu w współubieganiu się bo
ni jak  tylko zyskanie oklasków gminu, nagrody  ;pieniężnej i ś ro 
dek do gry w zakłady; a zdrugiej s trony mając obawę złamania 
karku, dostania.kiły i suchot, a ztąd ya-zczepVanieiiki wmhkatllic- 
kiełi, p r z e c i w n y c h  p r z y k a z a n i u  B o s k i e m u ,  k t ó r e  inówi,, nie zabi- 
j« j“ nic dziwnego/że szanowny autor, tak niekorzystne ó wyści
gach powziął przekonanie.

Lecz joźeli przyjmiemy, iż db rozwinięcia wielkiej'Szybkości, 
ż\yier»ę potrzebuje nie tartiparamentu lecz siły, ła tw ó pojmiemy- 
jak wielkie znaczenie mają wyścigi w racjonalnym chowie kótri;P5 
•ndywiduach odznaczających się silą. możemy spodziewać się ta 
kiegoż potomstwa, tym tyłkb sposobem rtoźem ypow ziąść ;prżeko- 
naoie, jakie-uczyniła postępy ta gałąź b o g a c i ł a  krajowego w pe
wnym przeciągu cłsnsu. Źa pomocą wyścigów zdołano irtrzyrtaań 
iv Anglji w całej ezyscośei rassę dzielnych zwierząt, k tófc  j u f  tO' 
są  użyte do rozmaitych us ług  cywilnych i Wojskowych, już to s łu 
żą do otrzymania rass iunyćdi do szczególnych celów przeznattzo- 
aych. Smnmy/stanoWiąoe nag rod r ,  są nie małą zachętą dla chodu, 
jących i dostarczają im następnie kapitałów, które pow inny h y c '  
użyte na rozszerzenie zakresu ich działań.

W końcu Wyznać szczerże musi myj że zasmuceni .jesteśmy 
tern iź autor, kwestję tak bardzo ważną dla1 nas, z takiem lekce
ważeniem traktował. Zasady naukowe, fakta , prawdę, słowem 
wszystko chciał zastąpić dowcipóm; gdy tymczasem na to Wszy 
stko co Się tyczy naszego bytu materjalnego powinniśmy się za
stanawiać jak  najpoważniej; z ja k  największą bezstronnością; zgłę
biać każdy szczegół, wszystko przewidzieć i wszystko obracho-
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W-ać, byśmy z czasem mogli i moralnie wznięść się ua te stanowi
sko jakie zajmowaliśmy kiedyś.

Nakoniec wróciwszy się raz jeszcze do kwestji poprawy rass 
koui naszych przyznajmy, że ma ona jeszcze pod jednym wzglę
dem ważne znaczenie. Nic świętszego jak owa prawda, ze w zdro
we m ciele zdrowa dusza, ale nic prawdziwszego, ze nigdzie tak 

u nas nie zaniedbuje tego wgzysikiego co wpływa na rozwinię
cie sił fizycznych człowieka a razem i na jego stronę iporalną. 
Wynosimy pod niebiosa hart duszy i ciała naszych przodków, da
wne wychowanie w trudach i niewygodach, wyrzekamy na tera
źniejsze skarłowacenie młodych pokoleń, spędzając w końcu wszy
stko na złe czasy. Lecz wiejmy,w młodzież zamiłowanie do zabaw 
męzkich prawdziwie, jakiemy są: wyścigi, polowania, przez chodo* 
wanie zwierząt zdolnych do podobnych usług, a wróci dawny 
hart  ciała i duszy, wytrwałości w przedsięwzięciach odwaga, bę
dziemy mieli mniej kił i suchot, niżeli teraz ich spotykamy.

Jeżeli te słów kilka dojdą do wiadomości szanownego auto
ra  pegazów, niech raczy je przyjąć jako uwagi zupełnie j  bezstron
ne i zdaje mi się słuszne, może zmieni swe zdania błędne, może 
wreszcie pobudzony choćby ciekawością, przedsięweżnńe zrobię 
szereg doświadczeń w tym względzie wypadki ich poda do wia
domości ogółu, którego wdzięczności może być pewnym.
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W całym kraju naszym prawie niema zakątka biedniejszego 
i  bardziej nieszczęśliwszego jak  Sejneńska okolica; gdyby to stra
piony lud doznawał tylko klęsk od Boga zsyłanych, toby w po
korze ducha, jak  dobrzy chrześcianie dziękowali Najwyższemu 
sa dane im przestrogi, aby byli uważni, wstrzemięźliwi, pamiętni 
na  przyszłość, szanowali i korzystali z darów Bożych, aby wra- 
zie klęski mogli sobie sami wystarczyć, bo też gdyby Bóg nie 
zsyłał napomnień na lud swój, co by to się działo na tym Bożym 
świecie. Pokazuje się z porządku rzeczy, iż dla dobrych skutków 
konieczne sa i dolegliwości, co nawet na jarmarku i wystawie ro l
niczej w Łowiczu z pociechą zauważano źe: „Tej wrzawy jarmar
cznej, tego hałasn i tartasu, tych hulanek i rozswawolenia które- 
mi się dawniejsze jarmarki cechowały, wcale teraz niewidać,“ czyż 
ten postęp, dobry przykład,, nie powinien cieszyć każdego, że jak 
pracowite pszczółki myślą i zabiegają ua korzyść kraju dla do
bra ogółu, ale gdy nieszczęścia, klęski, głód znosić potrzeba z wi
ny rozmyślnych dążeń i dotykających nas okoliczności egoisty
cznych, dla korzyści tylko niektórych jednostek, w ówczas plaga 
ciążąca nad biednemi wkłada obowiązek na każdego, aby obmy
ślał środki zapobieżenia nieszczęsciąm i powstrzymania dalszego 
rozwoju powodów niedostatku, celem usunięcia przyczyn spro

wadzających ustawicznie prawie,głód na tutejszą okolicę. Dopó
ki zaś przyczyna głodu usuniętą nie zostanie, dotąd każdy z gro
sza wyrobku żyjący, prawnie zasługiwać będzie na wsparcie. Al
bowiem widziemy że ziemia tutejsza| wydaje dostateczną ilość zbo
ża, dosyć jest żyta, piękne kartofle i mogłyby wystarczyć na wy
chów inweutarzy i wyżywienje miejscowej ludności, która niepo- 
winna doznawać głodu, gdyby nie nagromadzone zbyt blisko sie
bie wielkie ekonomje, nieppchłaniały tych plonów przez gorzelnie 
dla produkowania nadmiaru okowity, zalewającej ludność tutejszą 
wódką.

Z wiadomości statystycznych mamy przekonanie, iż ludność 
tii nie zwiększa się, pomimo źe mogły by być warunki odpowie
dnie ku temu. Ekonomja zaś polityczim uczy nas, źe do pomnoże
nia ludności i dobrego jej bytu jedyną jest podstawą powiększe
nie produkcji środków żywiących, bo to co ziemia dobrowolnie 
wydaje, dla małej liczby wystarczą, przemysł tylko człowieka 
środki żywiące niezmiernie pomnożyć jest zdolnym, pomnożenie 
więc powszechnego bogactwa, wszystkie stany najistotniej ob
chodzić powinno; jak że więc tu niema być trudności wyżywie
nia się z grosza żyjącym i częsjtego głodu, kiedy te produkta któ
re są niezbędnie potrzebno do życia, marnowane są i trawione 
przez gorzelnie z wielką szkodą i krzywdą ogółu: w miejsce pą.
większauia produkcji żywiącej, takowa jest zupełnie uszczuplano 
i jeżeli dalój exploatacja wódki będzie konserwowaną, ludność tu
tejsza będąc dawniej dostateczną, teraz mniejszą, później brak jej 
się okaże, z przyczyny niejirodukowania środków żywiących, ale 
ogromu wódki. Na to mamy dotykalnych przekonywających zbyt 
wiele dowodów których przytaczać nie mamy potrzeby'.

Gdyby jakś doktór zbadać chciał przyczyny śmierci każdo
r o c z n ie  lu d u  k t ó r y  j e s t  p o t r z e b n y  d o  p r a c y ,  toby się przekonał i
na sto osób zaledwie pięciu lub dziesięciu umiera ua wsi naturalo 
ną śmiercią, reszta zaś z ciemnoty, uporu, niedowiarstwa zabija 
się używaniem w chorobie wódki. Wieleź to młodych kobiet wiej
skich co rok umiera zabójczo po słabości, przez tak zwan* trojanki 
czyli bardzo mocną wódkę, (1) którą w łóżku piją do upicia się 
zachęcane przez kumoszki, gdyż u ludu tego jest przekonaanie iż 
kobiecie jak tylko zostanie matką zaraz koniecznie trzeba dać tro
janki. Ze ta jest zabojezną temu niowierzą, a przez to bardzo ina- 
ło która zostaje przy życiu, a wiele ze zgrozą dla świata cywilizo
wanego tym sposobem ginie, zostawiwszy niemowlę mężowi, któ
re znów musi się marnowhć; źe wódka w takich razach jest zabój
czą odwołuję się do opinji lekarzy; że kobiety zaś wiejskie w cho
robach i to konieczniejpiją wódkę, jest każdemu wiadome, a gdy od

(1) Trojanka jest to wódka nalana na korzenie w butelce gli
nianej szczelnie zamkniętej, które w ciasto chlebowe oblepiają i w 
piec z chlebem sadzą po upieczeniu chleba wyjmują i taki ogień, 
wódkę zabójczą dają chorym kobietom, a nawet i męszczyzni w 
chorobach piją, a gdy chory umiera baby mówią, „joź i trojank ę 

i mu dawałam i nie pomaga niechże sobie i umiera kiedy od trojan
ki wstać nie chce.“ Tym sposobem zabijają się powszechnie bo tu
w nałóg już to weszło lekarstwo chłopskie.
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picia wódki nastąpi zły niezdrowy dla dziecka pokarm, od k tó re 
go musi dziecka dostać boleści, krzy czy, spadn ie  może, to w ów 
czas matka pije jeszcze bardziej w ódkę twierdząc, że jak  się upije 
to i dziecko uśnie, a któremu nieraz piersi, plecy, głowę 
w gorączce smarują, wódką, przez co dostaje konwulsji i 
umiera; że te barbarzyństw a spełniają każdą wiejska kobieta 
przyzna, a że to dla generacji ludzkiej zabójcze, każdy człowiek 
rozsądny chociażby nie doktór jest o tein przekonany i t.o jes t  
głównym i jedynym  pówocfem iż  łifdhdść tutejsza nie zwiększa 
się. • ‘ -uli vI.V 1

N iezbyt dawno za granicą piędziesiąt la t będzie, gdy Zakart 
zbudow ał warsztat tkacki; chcieli go fabrykanci ukamienować, 
okna mu powybijali, i gdyby policja i żandarmi niezaslonili go. 
byłby zabity, bo 10,000 ludzi zostało bez pracy. Zakart mimo w y 
nagrodzenia przez Rząd, w nędzy niedostatku umarł, ten k tó ry  
nie 10.000, ale przeszło milion ludziom dał sposób do życia, bo w 
samym Lijonie około 200,000 jego warsztatów je s t  czynnych, k tó 
re dały  popęd do wzrostu wielu miast, jak  i u nas Łódź i t. p. 
i tam gdzie go chciano ukamienować, gdzie cierpiał wielkie prze
śladowanie, niedostatek, i w nędzy umarł, teraz w Lijonie pomnik 
mu stawiają.

U nas na powszechne uwielbienie zasługujący ś. p. Sztein- 
keller, cały swój majątek zużył dla dobra kraju, pracował, zabie
gał z całem poświęceniem się na korzyść ogółu, gdy przedsiębrał 
połączenie koleją żelazną Krakow a z W arszawą, uicdowodziliż 
wówczns ci Co mieli w tera interes, z'e: co będziein tą  koleją w o
zić. kto będzie jeździł, że prócz ogromu nakładów korzyści żadnej 
nie będzie, że procentu odpowiedniego nieda, a to dla p dtrzyma- 
nia traktu z Radomia, Kielc do Krakow a. Toż samp będą przyta
czać na kolej przedsiębraną do Lwowa, toż samo by dowodzono 
gdyby miano połączyć koleją żelazną od Grodna do Marjampola 
mil 12, przez Sejny, Maćków, Kalwarję, a k tóra  wielkie korzyści 
przyniosłaby krajowi, mianowicie miastom fabrycznym Łódź, 
W arszawie i innym.

W iadom o również ile to marnowało się kapitałów przed 
Żeglugą parow ą na Wiśle, kupiec sprow adzający  tow ar z Anglji 
musiał na raz pj-owidować się w tow ar na cały niemal rok, i nie 
by ł panem swego mienia, albowiem wyłożywszy np. 15,000 rs. na 
kupno towaru, zanim takowy przybył do Gdańska, nim go p rze
ładowano na berlinki. nim te przywlekły się do kraju, a przy 
braku wody i pomyślnego wiatru, flisy pendem żółwiem cholo- 

• wali cale lato, a nieraz w późnej dopiero jesieni niemogąc p rzy
być do W arszaw y wyładowali o mil kilka na skład, i nieraz do 
piero saniami w zimie sprowadzano; kiedy dziś przy żegludze p^- 
rowćj tenże kupiec wie dzień nawet godzinę, kiedy tow ar o trzy . 
ma, i kapitał swój może kilka razy do roku  obracać, za co nietyl- 
ko wdzięczność, ale uwielbienie należy się dobroczynnemu przed
siębiorcy żeglugi parowej, i czyż dlatego że właściciele berlinek 
całe majątki powkładali, że massa flisów została oddalonych, nie 
miałaby być żegluga parowa? lub trzeba byłoby czekać ich zezwo-

samo i dla fabrykantów  oleju, nie mogłoby istuieć oświecenie ga
zem, lub wodociągi (wodotryski) chociaż oppozycja tych  była
by sprawiedliwszą, bo mętniałaby na celu żądań tollerowauia 
środków szkodliwych na zdrowie i życie.) :
A nawet udowoduiono że niemcy zalewają się ogromną massą spi- 
rytualjami (a), kiedy wiadomo jest iż ci jednym kieliszkiem w ó d 
ki obdzielą się w kilkanaście osób, widać zatem że napływ  co ro 
czny do Niemiec z całej E uropy  różnych narodowości nic zapew
nie nie pijących* podstrźegł ich że są pijacy i dowiedział się tylko 
z szyldów, anonsów o dobroci niemieckich dystylarri. a gdy za
czną oppouenci zagłębiać się jeszcze w obliczenia matematyczne 
ściślejsze, ile to okowity wietrzeje, ulatnia się, ile rozlewa w ysy
cha, wycieka, ile na politury, pod maszynki do kawy w ycho
dzi, ile to  apteki, szpitale zpotrzebują, ile to na kamforowy sp iry 
tus, a  na wódkę kolońską wychodzi; to po podsumowaniu doj- 
dziem do tego rezultatu, iż okaże sięźe każdemu u nas człowiekowi 
nic nie dostanie się wódki, a pijakowi tarzającemu się w błocie, 
nie pozostanie jak  zaledwie oblizać mokry półkwaterek, lecz w y 
liczenia te opponentów równe będą sennym marzeniom starej baby 
w gorączce.

Ponieważ wiadomo je s t iź im większe majątki tera mniejszy 
przynoszę procent widziemy zaś że male folwarki z sześciu lub 
ośmiu włók obszerności raty dzierżawne oplac ają sprzedażą zbo
ża i ipnych produktów żywiących, wielkie zaś ©konomje których 
jest jedna przy drugiej zbyt tu wicie, tylko propinacja wódki prze
to mamy dotykalny dowód g dż ie je s t  przyczyna częstego td gło
du, i co je s t  powodem nieszczęśliwego stanu wyrobników i trud- 
dnego wyżywienia się ludzi z grosza żyjących.

Przykro jes t  w istocie przyznawać źe w kraju chlebodajnym 
znaczna część  lu d n o śc i m imo u siln ej p racy  d ozn aje  g ło d u .

Nadto z pow odu że wielkie ekonomje mające d o  2,000 
więcej morgów gruntu, same sobie produktami niemogą w ystar
czyć, bo nie tylko j a k  tu  daje sięwidzieć sami zboża n iesprzedają  
ale nawet to które jes t  potrzebne do wyżywienia tutejszej lu d n o 
ści, w ykupują  na gorzelnie, małe zaś folwarki, oraz włościanie na 
włóce gruntu opłacają ciężary gruntowe i zaspakajają swe p o 
trzeby produkcją środków żywiących które jednak  na potrzeby 
ogółu z pow odu nagromadzenia blisko siebie wielkich ekonomji 
wystarczyć nie m ogą.

Ponieważ dla dobra  ogółu i z koniecznych po trzeb  rozcią
gnięte jest prawo taksy na mięso, cłileb, bułki, sól; wreszcie dla 
zasłon ięc ia  udu prostego niaoswiecoueg >, wszelkich w yro 
bników, oraz lu dzi z grosza żyjących, z powodów ja k  wyżej się  
rzek ło  Ód dalszych klęsk, bo nie sprzeciwia się wolności prze
mysłów gdy Rząd gdzie tego wyższe cęle kraju wymagają prze
mysł celami temi ogranicza,

Młyn wodny również winien być za wkupnem i opłatą czyn-

(a) O czem stara  się na9 przekonać p. Krzystoporski w Nrze. 
78 K orrespondenta rolniczego.



szu posiada jącem u kwalifikację m ajstrow i' W yzwolonemu byle j aśyciobjjrliby. w s t a n i e  naw et nabyc ia ,  ksiąaetc i czyta ni a  tlaiel opo
nie ż y c i o w i  o d dany ,  bo jak  dziś corocznie  lub  bardzo; c z ę s to  tkni«. j w ażnych , z ćbęeią. nab y w a lib y  j e  d la  w zbogacenia  m n y ^ u ,  a przy;, 
n ja jący  s ie  żyd, mfłytiarz pndz ie rźaw ca  młyn ty lko  rujutaje, <q pOM j większym  odbycie  k s i ę ż e j  tak o w e  roezaiegająe d łu g o  pulek księ-
r z ą d e k  niedba, a ogół n a  tem eieirpi; g d y b y  zaś s ia ł  się wlasoifeiea 
leuo trosk liw y by łby  więcej, o  p o rządek ;  a  tem samem stałby się 
użytecznym  krajpwi, ht> t ó e ą c  mieć doskonałego- robotn ika , w yą  
patia kooieezBie Wyłączne i d o ż y w o tn e  zabezpieczyć a>u za ro b k u  
posiadanie, z tego pbwodiu ró w n ież :  u

K arczm y po  wsiąoh i wszelkib ince d a  ekoąomjv należące ' 
a b y  na, wieczne posiądn® za o p ła tę  czynszu i w k u p n eg o  za b u d o -  ■ 
w łe  oddane>byiy,, pod  w arunkiem  exm iss j i  W razie n ieutrżym anśa 
p o rz ą d n y c h  karczem i . nie spełniania o bow iązu jących  przepisów . 
G d y  szynkarz  s ta łb y  się  posiadaczem  kdrozm y ria p raw ach  d o 
mini utile j a k  każdy włpśfliabin, w ów czas  t a k  podróeśuy ja k  w y r o 
bnik: p ra w d z iw ą  miałby, w ygodę, bow iem  Jako .w łaśc ic ie l  karczmy, 
d b a ły  o sw ą w łasność ,  będzie s tk ran n y  o p o rz ą d e k  m ieszkania  i 
bąd o w l,  wystawi so b ie ło i ło  wuię .zaopatrzy  s i e w  piw o i inne wi
k tua ły ,  k iedy dziś szynkarz  b ęd ąc  chw ilow ym , n iedba  o budow le  
ani w ygodę  podróżnych , myśli ty lk o  gdzie n a  d rug i  ro k  ko rzyć  
atniejsze zualeść miejsce g d y  kara  za p rzekroczenie  szynkarsk ie  
wym ierzoną zostanie, ten uiemając dziś pic, uielęka się kar , lekce 
waży sobie przepisy szynkarsk ie ,  bo w na jgo rszym  razie w ynosi  
się gdziekolwiek bądź byle k to  miał na p a rę ,gąęacy  wódki, ju ż  idzie- 
n a  szynkarza  czyż taki Ihęd&k ląo^J być o d p o w ^ t jp i^ p f ^ ^ ę k ie , ,  
i d la  tego wyrobnilf; po dziennej p racy  zarob iw szy  pary  złotych, 
p rzychodzi  do wsi gdzie prócz w ódki nu: dostać,, 
wazy.się więc myśl! ezemby g łód  s a s p o k o j ^ f c t g f } ,  d ą ,
postanow ienia  szkodliwego ogółow i z obciążeniem .spokojuości 
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jgarskich  przyniosą, odpow iedni p rocen t sprze dająca mu, który ma- 
tjąc w iększy  od b y t ,  będzie się s ta ra ł  t-anio je sp rzedaw ać ,  z czego 
jogół odnieść by m.ąąiai zokkom itą  korzyść.

A .  K w i a t k o w s k i . .

ser,

P B Z E G L Ą D  -?ia

BIEŻĄCYCH WIADOMOŚCi GOSPODARSKICH.
mna, mm

I ’ tJ  łi>!4£j&obdib vsbtfn w J iex i l  s^sicj M ti^iA óiyLĘ ts
A U N t r j t l .  Liczba członków, k tórzy  o tw o r z y l i  T o e a r z y  .

j tw o  rolnicze w W ę g rz e ch  w ynosi 32,4 a khp i ta ł  p ierw otny- 
111,979 guldenów . Xiczba członków, r ^eęzy wistjyeh płacących. 
10 guld . rocznie  w ynosi 543. Członek k tó ry  oiajpąflł, ‘,1$ września 
b. ,r. w N iyregybaz , zapisał. Tp,wąifzystvyu część sw ego m ają tku  

la powiększenia kap ita łu  p ierw otnego. W  S iedm iogrody1® d o tą d  
ie istnieje zak ład  naukow y  agronom ii. Pow zię to  >yjg(J. ?am iar w y- 
y lać  pięciu m łodzieńców do niższych zak ładów  agronom icznych  

innych p ro w in c j i :  z k tó ry  cii tych, k tó rż y b y  najwięcej okazyw ali  
a lćńtów mają hv^s^la'c do .wyższych zak ładów  p o dobnych ,  d lą  
w ykszta łcen ia  ich • na p ro fesso rów  wyższego in s ty tu tu ,  inni gaś 
mają u tw o rz y ć  szkolę niższą. . .  ■ . „ r  j  d-

U a d e n j a .  * W ino  w Ogóle lepiej się obrodziło  niż w 
J przeszłym roku; p ro d u k c ja  p rzew yższa  o %  d" '/-• Co do  jakośc j , j0 

tbia  bySM tknÓ  WVrthVroku iW57', p o  c z ę śc i  j e d n a k  cokolw iek ni% 
sze. U m arł rad ca  leśny bą r  j)ń*’5 e  mmingen, p o w ag ą  w lite ra turze
leśniezej. .  , ... ' . , .»/ * ;x» s«s i 0 k i  ita t

B r y ł a n j a - W ie lk a .  W  ro k u  up łyu iouyn i up raw iano  
5 ,890,089 ak rów  roli, k iedy  w ro k u  1856 ty lko  '4 ,851,000 
akrów było  p o d  pługiem. R ów nież  i c h o d o w la  inwentarza się p o 
w iększyła. P om noży ła  się bowiem «ó do w artośc i cć 218,280 f. .szt. 
kooip  109,459 fun. sztęr, 1 rogatego  byd ła ,  417 ,030  fun," szt. u  św iń

sumienia,. ząa. p rz y  wjascicieąu K arczm y , p o d ro zn y  oraz v 
bu i^Tatw ie j Węclzm mó^gt ' do s tać  ja k i  posiłek, clobre pi wó^ 
masło, ja ja  i t. p. j a k o  ju ż  -właściciel musi być  m oralny, rzetelny, 
niczem nieposzlakow any, mjist a lby  ścisłe spełniać przepisy- szyn- 
k a rsk ię  i  policyjne, z o baw y  w ym iaru  k a r^  i u t r a c e n ia  kw alif ika
cji n a s z y n k a r z a  i zp o w o d o w an ia  sku tków ' cxmisjj, z tak ieg o  p o 
rz ą d k u  okolica  tu te jsza  o dn ios łaby  wielką  korzyść, w arunek  g łó 
wny aby  jed n em u  szynkarzow i nie w olno by ło  trzym ać  drugiej 
karZctay, W olność  brania  t ru n k ó w  gdzie tylko, mu się  p p d o b a  w ia
na  m u  b yć  pozostaw ioną ;  tym sposobem  speku lac je  p ro p inacy jne  w arto ść  owiec c h o d o w an y ch  zmniejszyła ssę o 2 7 0 5, 1 8 0  fun. szt. 
m usia łyby  tu  em ulow ać  ty lko  dobroc ją  trunków . Po low anie  byio w tym  ro k u  ba rdzo  obfite .

Z aś odjęcie w tej tu okolicy  kilku  ty s ięcy  m orgów  g ru n tu  
- i  ' 1 # 1  tw i i7‘! ) o c i  n r : / l \  s  i i c i f  i n t .  ■;

ekonom jom  i u tw orzenie  osad k o lo n ja ln y eb ,  p rzyniosłoby, w k o 
rzyśc i  ogó łow i ogrom ną ilość ś ro d k ó w  żyw iących , p rzyczyniłoby  
się do" pom nożen ia  populac ji .  . *. , ,

Im  więcej j e s t  w kra ju  ludz i  żhtrudipeniaiąi za ję tych , iim 
większa p ro d i ik ć ja  ś ro d k ó w  żyw iących  przez każdego  p o jed y n 
czego zdziałana, t e b  więcej haróiT zbogaćić  się musi, a ponipwąż 
bogac tw o  zarazem środki ku  oświeceniu w sobie zam yka , przeto 
n a ró d  teih śzczęśliszym tem zamożniejszym tein oświeceńszym
będzie im boga tszym  się stanie. —---------——

W yro b n icy  j a k o  też, mieszkańcy m iast tu te jszych  przy  mpiej- 
szycli zasobach  mieliby większą ła tw ość  wyżywienia; aię a  p w y  
oszczędności ci k tó rzy  dziś nie s i w możności w ysta rczyć  sobie na

S'rancjii. W  stawie w Versailles  zlapatib  n iedaw no  te 
mu sMozupaka ważąoegb (iż f . ' i  trzech kaVpl po 3 9 ,3 6  i 4 6  fdn tów  
W  departam encie  Saone  et L o ire  ty le  je s t  w ilków, 'że m ieszkańcy  
wslóąfe ■tfeSaac.y pilnóćaaćwiućz^l *inl °  imv/obai^/r yw eszin o > oz 

T oczy  śię tu spiVi'b to, k tó re  p taki mają nadal 
"być  wyjęte z pod  pł-aw polowania* kila  óchróńy-' roślin. (I u rikś o
te m  połBiyśleć by. wy padałoI).

W okolicy D a rm s ta d u  by ł obfity  sprzę t ziarna 
bukowego- - ; aysw i ,(»w m aq igulgeX

P o l S h a .  K urje r  donoaii*o nowej chorobie  żyt*, k t ó r a  

s i ę  pokaza łą  w okolicy Ko-nina w K u jaw ach .  P łó d  r y c h ł o  żó łknie  
a badanie  pokazało, źe na korzeniach  z n a j d u j ą  czarne ow ady , wiel-



kości z ia ru ’v ży-tą 4 bijił© -jajka. ' v> i l n i  c?. •’ »
PjQlł$Sff« >. Pewien in&fclOnitk wr.oehureki odk ry ł  nowy 

sposób postępowania z kartoflami aby je lat kilka przechowywać. 
W  Szląsku jedwabniki zostały napadnięte - chorobą, dlatego nie
wiele•-który ■% ..ebądowników zyska! rezultat odpowiedni. W  Król. 
st^jut w-Berlini© robią doświadczenia z nowym rodzajem paszy 
dlaiitoiweratarza, mający, być pray-datoym dla zwierząt, k tó rych  nżo. 
ł ą i e k  bardzo osłabiony. W" doparA*mW«Se.Tfowitskim spltięt w i
na toamaifcy, w.e.diug położenia winnic.. Sprzęt z, nad Moaeh ma 
bytr.znniójszy nie prztszłoroczny. W  powiecie Jnów-rocławskim 
ostatni sprzęt był tak l oby, że najstarsi nie pfemięteją podobnego 
niedoboru. j ,  ip l s e  # w łe s ló a3  eoejeinj ookcn •*> '©jrosbawoai 
Właściciele boni powiatu Elbł«ąg<*kiega: uttoorzyli Towarzystwo asae- 
kurująco członków od kradzieży boni. W  powiatach .górnych d e 
partamentu KolońskiegOj.spr^t.zboża byij pomyślny, również i w 
Trewirskim. Produkcja  okowity w departamencie Podzdamskirn 
zirinićjsWła'»ię dla taniości produktu. W  sierpniu i -wrześniu w y 
palano tylko z 8985 Ctr, zboża i 77,567 szefli kartofli ofcoło 
816;805 kw art wódki po 50% . Trcdiesa. Natomiast powiększy
ła się fabrykacja cukru z buraków za centnar któryć/h płacono 
od  30 do 4 P ^ w l i ^ ; w # t ń ^ M l 3 S 1 ( |  * * 3 l t l l o t  l t * I i « S -  

-o S z t v a j v a i j a ,  W  kantonach południowych W aatd  i 
W allis wino tak co do ilości, jak  co do jakości przewyższa 
sprzęt piaessJloroBzny. Produkcja wina w Szwajearji wynosi oko
ło 000 000 hektolitrów, tegoroczna najmniej wynosi 1 miljon he- 
ktol. z wartością 25 C00 000 fraii. J  sprzęt zboża pokazuje coraz 
wyraźniej że ualez’y do średnich.

jeszcze  o żniwiarce llorosclia.

Z powodu prób odbytych w Krzeszowicach 20 lipca ze żni
wiarką zbudowaną w fabryce pp. B o r b s c h a T E i c h m a n a  
w Pradze, według systemu Mac Cormicka, z przyrządem do odsu 
wania zżętego zboża aa pam ącąw alęów  drewnia pych wydrążonych 
z przymocowaną na nich helisoidalnie (jak śruba) krawędzią tyła*- 
szaną, pomysłu pp. Burges i key,  — otrzymujemy następujące uwa- 
*i, w opóbistem sprawozdaniu złoźcinem Komitetowi przez cąyntte- 

Członka Tow. rolo. Krakow skiego  p. fana Nvtrebskkgo.  inży
niera cywilnego, zaprioszonego wraz z inneini, jako znawcę tpchtn- 
ćanego, do Kdpnissji mającej wyrzec zdanip swe Ó rezultacie pflób 
ponńeilionyh.

N a pierwsze wejrzenie, ,żuiwiarka ta zdaje się byc za cięż
ko ? a p to je k to f  aną i nie dosyć starannie wykonaną. Siła 4 kodie, 
r ó w n i c  mocnych j  ak do dział używane, zaledwie by ła  dostateczną 
do pociągania ,tej inadhiny z .prędkością kóniom właśeiwą, to jfcst 
3 s topy  na sekundę. Niepraktyqzne zastosowanie pasów rzemien
n y c h  p<żd golem niebem do przesyłania tu ch u  waloom i wachlarzo
wi, bylp pSzy 4 ty nS' ustawicznego ich przedłużania się i sp idap ia  
ze SfZpi^Lek. Mechanik praktyczny mógłby z korzyścią zastąpić ,te 
piasy tair nazwanym łańcuchem Wokansona,  który się ani przedłu
żyć, ani o ś l i z g n ą ć  na słońcu lub deszczu, ani spaść  że szpulki swo-

jęjrnie moźb. Następnie pokazało się nie praktyeżnem i utfriidzają- 
cem próbę niezaknycie 'blaszanym bębnem kół zęba ty ełt, p rze ró b  
koła te owijały się słomą i ruch wstrzymyw ały; nakonieć hriejsca 
w których gwałtowniejszy opór walców i czopów pow staje ,  mo^ą 
i po winny byc dla zapowiwenia trwałości tak urżądzonć, .{by się 
same ą n a ro w ić  mogły i niepotrzebowały przytomności i rP th ’std^; 
do czego j?a<k widzimy przy  Wozach parowych, własność kapiłar- 
hości służy. r-A l.,:> .-. ; ! i

ZpoWyżązyeh wagłędów i odbytych prób w Krzeszowicach 
20 lipca ?. rana 4n)fi końmi, po  obtedzie 4ma wołami, pówziąlem 
przekonani#, iż żniwiarki tej 1 źa śkońCznną i praktyczną uważać 
jeszcze nie można: przyznać wśzakże winienein,' iż więcej niż 
wszystkió ińne ao tąd  mi znane żniwiarki, przekonała m n ie—swem 
miejscami dokładnern żęciem i  regularnem, rówuem, bez pom ocy 
ludzkiej osuwauiem zboża na pokosy, .bozjwzględnie czy na p o 
chyłym czy na rów aynr gfuncibpa naWet w póprzek zagonów iż 
machina ta, z  czasem nieco genialnej p r z e z  inżyniera zaprojekto
wana a staranniej przez praktycznego mechanika wykonana, mo
że zastąpić żęcie zboża ręką ludzką wykonywane.

T ak  np. zamiast ogromnego j a k  przy ayinącje dyszla, a dla 
żniwiarki zbyt krótkiego;—b,o tu  oppr z jednej działający strony 
i widoczna przez to dążność dyszla \v lewo, konia siodłowego mę- 
ozy ,i ku  zbożu sp y ch a—zdaje się, iż z korzyścią zastosować by 
można diva drążki lekkie i długie jąk to  p rzy  kibitkach rossyjskich 
widzimy. Niemniej ciężkie, a osłabione czopami wiązania belek 
pQd.ma.-dum i osadą kół zębatych, zastąpić by można korzystnie 
wygiętemi n a gorąco drążkami, które właśnie lekkość i trwałość 
najtyczanek i furgonów tutejszokrajowyck gtano.wią. W achlarz 
Ciężki, obrkeający się ttażbyt szybko p tzy  pociąga końmi, wymła- 
ca w części zboże dojrzale; dla tego też woły, z mniejszą id ą ;  
prędkością, byłyby z tego względu do pociągu stosowniejsze wa 
ehlarz zaś z dętych blaszanych rurek, owiniętych włosieniem lub 
wełną mógłby się praktyczniejszem o k a z a ć .________i__i

E r iy  prpbie obęcjiym (b^ł p. Jjichmatl fąbryfcaut tćj żniwiar
ki; gdy jjedoak nie d o |ta rczy | nam łlynarabmetru, nie inoźna b y 
ło porów nać, o ile machina jego mkijej lub więećj od innyeh w y
m iga  siły.

Kończę uwagi móje zdaniem, które nioźe jak i mechanik ze
chce uwzględnić i odpowiednią wykonać próbę, t. j. ił  tylko pa 
rokonna yniwiarka korzystną  być może,,żó konie nie obok siebie 
alh jeden  przed drugiem ąaptzężone być winny; gdyż siła koni w  
ten s p o s ó b  korzystniej jes t  użytą, bp nie ma przeciągania wagi i 
miitej dążności d y s z l a  na l e w o ,  fctóra konia na iboźe Spycha; a 
nadto, miejsce próżne dla pochodu koni potrzebne, byłaby w ten 
sposób węższe, odsuwpuić ąaś zboża na pokosy mniej uciążliwe, 
bo bliższe. Jestem dalej zdania, iż żniwiarki dla naszego gęstęgo 
i mocnego zboża powinny być węższe niż 4 stopy 6 eali, bo u  nas 
stępie takiej szerokości od dwóch koni wymagać niepodobna. 
W ysokość  4 calowa krawędzi heliosoidalnych na walcach jest za 
mała, bo ;kiedy zboże jes t  gięste i zachwaszczone, spodnia tylko 
część upSdlego na nie ąźętjego zboża usuwa się, a wierzchnia po-



zostaje? p e w n ą  również, iż 8 sk rę tó w  tej k raw ęd zi  śru b ow ej za
m iast  11 raźniejby zboże u suw ało .  N a k o n ie c  ruch  p rosto  zw rotn y  
(tam. i  nazad) sztab y  z zębami nasiekiwarieiui p rzedstaw ia  szarpa
n ie  i  duży  opór? dla  tego  tez sy ste iaźu iw isrek  z ruchem  ob ro tow ym  
c iąg łym , jaki u s i ło w a ł  z a s to s o w a ć  P ro fes so r  Dr. K o z u b o w s k i ,  
g d y b y  f a c h o w y c h  lud*' d o  zupełnej p rak tyczn ośe i  d op row ad zi ł ,  
n iezaw od n ie  i p o d  w zg lędem  trw a łośc i  i o szczęd zen ia  s i ły  w iele  
b y  przedstaw ia ł k orzyśc i .

Żniwiarka o  której inow im y żęła zb oże  na 4 s t o p y  4  cale sze
roko: z p ręd k osią  zatem k on ia  3 s to p y  ua sekundę, m oże przez 10  
godzin  p o łożyć  ok o ło  9 m o rg ó w  ( joch ów ),  w o ła m i za ś  przez t e n 
że  przeciąg czasu  u żęłaby  6 m orgów .

T. fi. h.

W IA D O M O Ś C I H A N D L O W E .
ląii

G d ańsk  da. 18 grudnia  1858. P ow ietrze  u nas w  początku  
ty g o d n ia  b y ło  łagod n e ,  bez m rozu, 1 cz żawsZe m gliste ,  Od trzech  
dni najpiękniejsze s łońce ,  a z każdemi dnieib  w zraśtąjące mrozy.  
D ziś  z rana l l o  Reamura. P o la  zu p e łń ie  bez śniegu.

T arg i  Angielsk ie , je sz ez e  p od  w p ły w e m  d a w n ie jsz e g o  u c i s k u  

nie  przedstawiają  lep3ZĆj f i z j b i n o n i j .  W  zagranicznej pszenicy  
n i e  robiem p raw ie ża d n y eh  iń teressów , w krajówej, w  p iękniej
sz y c h  gatun kach  tr o e b ę b y ło  p odw yższen ia .

Ceny były  następujące w  Gdańsku: k o rze c  pszenn y  od  rs .  4  
k. 41 do rs. 6 k, 9 — żyta  rs. 3 k . 5 0 —jęczm ienia rs. 3 k .  6 3  —  

ó w s a  rs. 5 k. 47.
A l e k s a n d e r  M a k o w s k i  c l  com 

— S p r ow ad zon y  w  dniu 16 b. m. na targ P r a g s k i : z C esar
stwa. bydła rassv  s tep ow ej  s z tu k  520 , z K rólestw a b y d ła  raftsy 
krajowej sztuk 71, z p o zo s ta łeg o  remanentu z zesz łego  tygod n ia  
sztuk 23,  w ogó le  sztuk  614 , w ie p rzy  95 5 ,  cieląt  404 ,  z tych  za 

kupiono- na m iejscow ą  k onsum cję:  w o łó w  sztuk 554 ,  w ie p r z y  610 ,  
cielęta  w szystk ie;  na l iw e r u n e k w o łó w  sztuk  16: z bydła s t e p o w e .  
£ 0  w yp ro w a d zo n o :  do P io tr k o w a  8, z b yd ła  r a s sy  sw ojsk ie j  w y 
p r o w a d z o n o  w różne m iejsca K r ó le s tw a  sztuk 16; na c h ó w  d o  
W a r s z a w y  i Pragi sztuk 14; pozostało, remanentem sztuk  6, cen a
w ołu  o p a so w e g o ,  rsr. 39 .  ! i  > -«xo •> ur.ut

O G Ł  O S  Z E N  1 A.

\ . —.igronom * księstwa. Pozb ańsk iego  k ilkanaśc ie la t  pra
ktyki mający, p o szu k u je  o d p o w ie d n ie g o  .miejsca na rządcę dóbr.  
W ia d o m o ś ć  u R ed a k to ra 'P r ze g lą d u  ro ln iczego . Ulica Elejttoralpa  

Ń r - 7 6 0  w W a r s z a w ie .  ' - u : . bd - .
—Znkład roJnlca® przemysłowo leśny.

P osiad a  d °  sp rzed ania  po eonie um iarkowanej znaczną ilosd K o 
p e r k u  d o  d y s ty lo w a n ia  w ódki przydatnego.

1 a O s tro w sk i  et Cornp  ;ęxTq
Ulica Rym arska w prost  K om issj i  skarbu

Ceny średnie produktów rolniczych na o§tatnich targach anacanl^jsitych miast „
Królestwa Pokkiego. •mlwłni o M sn n l

80S
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